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Prezydent Mościcki u p. Bartla.
W a r s z a w a .  W godzinach po­

południowych Prezydent Rzplitej od­
wiedził b. prezesa rady ministrów prof. 
Bartla w  jego mieszkaniu. O godz.
16.30 złożył wizytę b. premierowi prof, 
^artlow i marszałek Sejmu Daszyński.

Rozłam w senacie gdańskim.
G d a ń s k .  Wiceprezydent Senatu 

Goehl wręczył prezydentowi Sahmowi 
deklarację, w której wiceprezydent 
Goehl i pozostali socjalistyczni sena­
torowie parlamentu zgłaszaja swe 
Ustąpienie na podstawie uchwały so­
cial - demokratycznej frakcji Sejmu 
gdańskiego. Podobne oświadczenie zło­
żyli członkowie grupy liberalnej, sena­
tor Jowelewski i senatorka Richtero- 
^ a .  którzy również ustąpili. (Pat.)
Walka z handlem żywym towarem.

G e n e w a .  Komisja Ligi Narodów dla 
twalczania handlu kobietami i dziećmi ze­
brała się dziś na posiedzenie. W iceprze­
wodniczącym obrany został przedstawi­
ciel Polski, dr. Chodźko. Sprawozdanie 
’-a rok ubiegły stwierdza pociesza'acy 
*ynik akcji zwalczania handlu żywym to­
warem w  różnych krajach. (PAT.)

Czas pracy w kupiectwłe.
G e n e w a .  M iędzynarodowe Biuro 

^racy opracowało projekt konwencji w 
''Drawie ograniczenia tygodniowego cza-

pracy w przedsiębiorstwach kupiec­
kich dó 48 godzin. (PAT.)

Banki pomagają przemysłowi 
angielskiemu.

L o n d y n .  P rasa  dzisiejsza podaje 
s2czegóły projektu utworzenia nowego 
konsorcjum finansowego pod auspicjami 
&anku Angielskiego. Zadaniem konsor­
cjum ma być przeprowadzenie racjonali­
zacji przemysłu, któremu konsorcjum ma 
dostarczyć konieczne kapitały. Spółka 
Występować będzie pod firmą „Tow arzy­
stwa bankowe rozwoju przemysłu" z ka- 
Ditałem 6 milj. funtów szterlingów.

Powodzenie kapelmistrza polskiego 
w Ameryce.

F i l a d e l f i a .  Znany dyrygent pol­
ski. były dyrektor opery warszawskiej, 
Emil Młynarski dyrygow ał jako gość. sła­
bną filadelfijską orkiestrą symfoniczną, 
której stałym  dyrygentem  jest również 
^olak. Leopold Stokowski. P rasa bardzo 
Przychylnie ocenia występ kapelmi- 
strzowski Młynarskiego. Stowarzyszenie 
Dań opiekujących się orkiestrą filadelfij; 
ską. wydało na cześć M łynarskiego śnia­
danie, które zaszczycił swą obecnością 
ambasador polski p. Tytus Filipowicz.

Polacy amerykańscy czczą Byrda.
N o w y  J o r k .  Odbyło się tutaj ze­

branie obywateli polskich, na którem 
Dchwalono urządzić specjalne polskie 
Drzyjęcie dla wielkich zdobyczy nauko- 
^’Vch słynnego podróżnika, komendanta 
^yrda, oraz życzliwości, z jaką odnosił 
się do dwóch Polaków, uczestniczących 
Vv jego eookwej wyprawie. (PAT.)

Hojiry fabrykant samochodów.
L o n d y n .  Właściciel znanej fabryki

'umochodów w Anglji, William Morris,
JPisal na cele instytucyj społecznych 

'°0.000 funtów szterlingów, ti. dywiden­
dy roczna, która dała jego fabryka.

Premier Sławek i prasa.
W a r s z a w a .  We środę o godz.

12.30 przybył do gmachu Sejmu pre­
zes rady ministrów. W alery Sławek, 
gdzie złożył wizytę marszałkowi Da­
szyńskiemu. Po złożeniu wizyty mar­
szałek Sebnu udał się do marsz. Senatu 
Szymańskiego, a następnie przybył do 
Klubu sprawozdawców parlamentar­
nych, powitany przez członków za­
rządu Klubu.

P. Premier oświadczył, co nastę- 
puie: Charakter każdego człowfeka
odb;ja sie zawsze na te^o pracy. Mnie 
cechy charakteru uwidocznią sie bar­
dzo szybko na stosunku moim do pa­
nów'. iako przedstawicieli prasy. Ja 
nie łubie mówić o swoich zamierze­
niach. dopóki nic przygotowałem ich 
do realizacji. Panowie zaś dla zaspo­
kojenia zainteresowania czytelników 
chcieliby iak najwiecei informacvi po­
dać. choćby nawet w formie pogłosek 
o tern, co jeszcze nie istnie;e. a doWe- 
ro ma lub może powstać. Nie podzie­

liłbym pod tym względem tendencji 
panów. Przecież panowie mogliby zna­
leźć ogromny tnatcrjał nie mniej cie­
kawy. a infoi-mwacy szeroki ogół czy­
telników z dziedziny tych rzeczy, któ­
re Polska w swej nracy do odbudowa­
nia się no latach niewoli hiż dokonała. 
Naprawdę apeluje do panów o większą 
uwagę dla tej strony działalności pra- 
sowei. a będą panowie mogli pobudzić 
nafwzniośleisze uczucie, uczucie dumy 
obvwateli państwa z osiągniętych w y­
ników.

W  odpowiedzi na to przemówienie 
zabrał głos prezes Klubu sprawozdaw­
ców parlamentarnych, red. Bazylew- 
ski. dziekuiac p. Prenrerow i za za- 
szczvt odwiedzenia Klubu. (FaO

O godz. 14-tei prezes Rady Mini­
strów, W alery Sławek, złożył wizytę 
ks. kardynałowi Rakowskiemu. O go­
dzinie 17.30 p. prem;er przyjął k i e r o w ­
nika Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
inż. Kwiatkowskiego. (Pat.)

Walka secis listów z rządem niemieckim
B e r l i n .  (Teł. wf.) W e środę obra­

dował parlament nad oświadczeniem 
nowego rządu.

Jako pierwszy mówca przemawiał 
socjalista Breitsche’d. który uzasadniał 
wniosek socjalistyczny o udzielenie 
rządowi wotum nieufności. Mówca 
oświadczył, że socialise! zawsz° buli 
gotowi do współpracy, jednakże w poli­
tyce socjalnej istnieją granice, których 
nie można przekraczać. W  sprawie 
agrarnej nowy rząd opierać się może 
tylko na dotychczasowych pracach 
obalonego gabinetu, albo w przeciwnym 
razie posługiwać się będzie progra­
mem demagogicznym i wtrąci całą go­
spodarkę w przenaść. z której już nie 
będzie wvjśc:a. Przeprowadzenie pro­
gramu agrarnego tak, jak go sobie rząd

wyobraża, oznaczałoby całkowitą ruinę 
finansów Rzeszy. Urzeczywistnienie 
tvch postulatów musiałoby doprowa­
dzić do rozbicia niemieckiego systemu 
traktatów  handlowych, a w p :erwszvm 
rzędzie traktatu handlowego z Polską. 
Poseł Beitscheid widzi w tern wielkie 
niebezpieczeństwo i ostrzega niemie­
cką partię ludowa, aby miała się na 
baczności. Co do pogróżki rządu za­
stosowania art. 48 konstytucji zazna­
cza mówca, że zastosowanie go ozna­
czałoby naruszenie konstytucji, prze­
ciw czemu soćjaliści stawiać będą 
opór. Socjaliści wyrażają rządowi 
wotum nieufności, gotowi są do walki i 
nie lękają się pogróżki rozpisania no­
wych wyborów.

Nacjonaliści niemieccy chce rozwiaiania
narlamenlu.

B e r l i n .  Walka w fonie frakcji 
niemiecko-narodowej, od której stano­
wiska zależy przyjęcie lub też odrzu­
cenie votum nieufności dla gabinetu 
kanclerza Briininga, dotychczas jest 
nierozstrzygnięta. Zwolennicy Hugen- 
berga prą za wszelką cerfę do rozwią­
zania parlamentu i rozpisania nowych 
wyborów. Opóz min. Schieiego nato­
miast domaga sie poparcia rządu.

Jak dalece agrarjusze wschodnich 
prowiucyj niemieckich żądają uznania 
gabinetu Briininga świadczy fakt, iż 
zjawiła się u przewodniczącego partji 
niemlecko-narodowej Hugenberga de­
legacja, składająca się z b. nadprezy- 
denta Prus Wschodnich von Batockie- 
go prezesa rady naczelnej niemieckiej 
organizacji roimczej Brandesa. prezesa 
izby Rolniczej Pomorza pruskiego von 
Flimlnga i znanego agrarjusza pruskie­
go Oldenburg-Januschau prosząc, aby 
frakcja niemiecko-narodowa nooarła

nowy rząd niemiecki. Poparcie uzależ­
nił Hugenberg od uwzględniania pew­
nych żądań, które zakomunikowano 
niezwłocznie kanclerzowi.

Hugenberg domaga się m. in. odpo­
wiedzi. czy kanclerz zgodziłby się na 
odrzucenie umowy handlowej z Pol­
ską, czy gotów jest dać gwarancje, iż 
moratorium dla rolnictwa wschodnich 
prowincyj Rzeszy zostanie ogłoszone, 
czy rząd zgodzi sie wstawić ponownie 
do budżetu pierwszą ratę na budowę 
pancernika „B" i czy zarządzenia mi­
nistra beveringa przeciwko Turyngji 
zostaną cofnięte.

O odpowiedzi kanclerza Brtinlnga 
na te zapytania dotychczas oficjalnie 
nic nie wiadomo. Znane jest tylko to. 
że kanclerz odrzucił z całą stanowczo­
ścią propozycje przedstawicieli frakcji 
niemiecko-narodowej o odroczenie gło­
sowania nad votum nieufności do 12 
kwietnia. (Pat.)

Zbrojenia Włochów
W  początkach bieżącego miesiąca 

rozpoczęta się w parlamencie włoskim, 
zakończona już w tej chwili debata nad 
budżetem wojskowym Włoch. W e 
wszystkich trzech swoich działach: 
armja lądowa, lotnictwo, marynarka, 
obejmuje on ogółem 5 miljardów i 10 
miljonów lirów, czyli więcej, niż 25 
proc. całego budżetu królestwa w ło­
skiego. Jeżeli porównamy ten budżet 
z budżetem Polski, to okaże się, że 
Włochy wydaja na armję trzy razy 
tyle. co Polska, a suma ich wydatków 
na wojsko i zbrojenia równa się prawie 
całemu budżetowi naszej Rzeczypo­
spolitej. Na samą armję lądową w y­
dają W iochy prawie tyle. ile wynosi 
cały budżet wojskowy Polski 
(2.877.000.000 lirów), ponadto 1.415.000.000 
na flotę i — 718.000.000 na lotnictwo.

Jeśli zważymy, że Polska ma kilka- 
kroć od Włoch dłuższą i to bardzo nie­
dogodną granicę lądową, że nie broni tej 
gran.cy. jak we Włoszech, potężny 
łańcuch Alp. że dwaj wielcy sąsiedzi 
Polski są w stosunku do niej o wiele 
silniejsi, niż sąsiedzi Włoch, które poza 
Francją graniczą z małemi państwami, 
że wreszcie żaden z sąsiadów Włoch 
nie odnosi się tak do nich jak nasi są­
siedzi do nas pod kątem odebrania ca­
łych obszarów, to przyznać trzeba, że 
wysiłek wojskowy włoski jest bardzo 
znaczny.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
budżet wojskowy wzrósł o 395 miljo­
nów lirów, z czego prawie 3/5, bo 243 
miljony przeznaczono na flotę, co wska­
zuje najlepiej, w jakim kierunku rozwi­
jać się ma przyszła ekspansja włoska.

Jakże wobec wspomnianych wyżej 
warunków uzasadniono te wydatki? 
Z przemówień przedstawicieli rządu 
widocznym był, jako jeden z głównych 
motywów, stosunek do Francji i Jugo- 
sławji. Zwłaszcza sąsiadce Francji 
robiono zarzuty, że zbroi się ponad 
rzeczywistą potrzebę obrony. W ska­
zywano w dyskusji, że Francja na 
umocnienie swych granic w latach 
1930—1932 przeznaczyła 3.860.000.000 
franków, podczas gdy W łochy tylko 
190 miljonów lirów, że istotne w ydatk i 
wojskowe wyniosą we Włoszech
1.900.000.000 lirów, a we Francji aż
4.600.000.000 franków: że wreszcie 
Włochy trzymają pod chorągwią po 
wprowadzeniu półtoracznej służby, 
tylko 220.000, zamiast 260.000 ludzi, 
podczas gdv Francja, prócz 205.000 re­
kruta rocznie, ma 19.000 oficerów i 
130.000 żołnierzy zawodowych, a więc 
o 50 proc. więcej przy równej mniej 
więcej liczbie ludności. Co prawda, 
trudno nie zauważyć, że Francja stoi 
w obliczu nietylko Włoch, ale i Nie­
miec, że wydatki na fortyfikacje tyczą 
głównie granicy niemieckiej i że W ło­
chy mają pod bronią prawie 300 000 
milicji faszystowskiej, każdej chwili 
będącej do użvcia.

Bardzo charakterystyczna była 
dyskusja nad budżetem lotnictwa. Mi­
nister lotnictwa Baibo wskazywał na 
to, że główne centra przemysłu wło­
skiego, leżące w północnych Włoszech 
sa odległe zaledwie o pare godzin od



granic i że ‘W łochy w ydają  na lotni­
ctw o tylko 718 miljonów lirów. t. i. 14 
proc. sw ych w ydatków  na zbro.ienia. 
Francja 2829 m ilionów  lirów czvli 22 
proc., a Anglia 18227 milionów lirów, 
czvli 17 i pól proc. w ydatków  w ojsko­
wych. W edle zestawień ..Giornale 
d‘ Italia*1 posiadaja W łochy około 800 
aeroplanów , k tóra to cyfra na w ypa­
dek mobih’zacji dojśćby mogła do 900. 
Francia wedle zestaw ień tego pisma 
ma mieć 1840 aeroplanów  i 2100 anara- 
tów  rezrew ow ych. Jugosław ia około 
500. Zato dvsnonuia W fochv ohfitvm 
m ateriafvm  ludzkim, bo 2000 pilotów. 
Gdv świeżo o tw orzy ły  się m ie lc a  dla 
400 pilotów, zgłosiło sic 5000 kandy­
datów.

Tak przedstaw ia się stan zbrojeń 
włoskich i jego m otvw v. Jak wskazuie 
przebieg konferencii londyńskiej, a ł 
cvfrv  w zrostu  budżetu w ojskowego 
Włoch, rozrasta  sie przedew szystkiem  
budżet floty. Oninja francuska tw ier­
dzi. że rozrost floty ma cele ofensyw ­
ne. W e W łoszech przeciw nie w ska­
zuje s?e na trudne położenie W łoch na 
Morzu Śródziem nem  i na fakt. że nie sa 
one bezpieczne naw et na Morzu Adria- 
tvckiem . N iebezpieczeństw o, wedle 
głosów  włoskich tkwi nietvle w  odzie­
dziczonej po Austro-W eoTzech flocie 
jugosłowiańskiej. Pełne drobnych w y­
sepek i płytkich zatok w ybrzeża Jugo- 
sław ji. niedostępne przez to dla w iel­
kich iednostek bojowvch. stanowić m a­
ją doskonałe bazv  i kryjów ki dla łodzi 
podwodnych, m ogacvch łatw o przedo­
stać sie z Francii nad A drjatvk i w raz 
z  flotą jugosłow iańską niepokoić 
wschodnie w ybrzeża W łoch. C attaro  
zostało przez Jugosław ię rozbudow ane 
na potężny port wojenny i w ielką bazę 
łodzi podwodnych, a specjalna linia ko­
lejowa połączyć go ma z centrum  k ra ­
ju f Belgradem.

Jednocześnie po rty  włoskie w 
wschodniej części m orza A driatyckie­
go w alczą o życie, nie mając zaziemia, 
czyli t. zw . „Hinterlandu**. Najgroź­
niejsze rozm iary p rzyb ra ły  te trudno­
ści w  Rjece, k tó ra  służyła dawniej 
za port całym  przew ojennym  W ęgrom , 
a dziś ma ruch 900.000 tonn rocznie, 
czyli naszej Gdyni. Zabrało mu go 
nietylko odcięcie od W ęgier, ale kon­
kurencja Trjestu. a zw łaszcza Szusza- 
ku. Szuszak był dawniej przedm ie­
ściem Rjeki. k tóre w raz z częścią 
portu o trzym ała Jugosław ia, k tó ra  też 
do niego skierowuje cały  ruch z ziem 
słoweńskich i chorw ackich. B y popra­
wić sytuacje Rjeki oraz miejsc kli­
m atycznych dawniej tak kw itnących, 
rzad włoski Ogłosił w  tych dniach

stw orzenie t. zw. wolnej strefy  C ar- 
riaro. obejmującej Rjekę. Albazz’e. 
Voloskę i Low rane. razem  i.kofo 60.000 
m ieszkańców, które cieszyć się będą 
wolnością od ceł i szeregu podatków. 
Po  zarządzeniu tern spodziewane jest 
wzm ożenie ruchu w  porcie fiumeńskim 
i potanienie życia w e w szystkich 
wspom n;anych miejscowościach, a 
w raz z niem i w iększy napływ  tury­
stów.

O wojnie wfosko-jugosłowiańskiej i

ich zagrożeniu m ożna m ówić tylko w  
razie no^lrm; zaw ieruchy na morzu 
Śródziem nem . Spraw a tedv  sprow a­
dza się do stosunków  włosko-francu- 
skich i pary tetu  flot. Ten zaś przv  
..wolnej konkurencji** w zbrojeniach 
morskich, na jaka się obecnie zanosi, 
fest przedew szystkiem  kw estją  finan­
sową. W łochy, jak dotąd. w v ,razuią 
gotowość ponoszenia bardzo znacznych, 
iak widzim y, ofiar finansowych dla 
wzm ocnienia swego stanowiska.

i f Przegląd polityczny I
Nowy premier polski.

W alery  Sław ek, ur. 2. 11. 1879 r. 
na Ukrainie, w  r. 1899 ukończył szkołę 
handlowa Kronenberga w W arszaw ie. 
W  r. 1900 w yjeżdża do Lodzi i. pracu­
jąc w  bankowości, styka sie z politycz­
nemu pracami niepodle^ościow em i. 
które prow adzi w ów czas P P S . w k ró t­
ce staie też na czele tej roboty w  Lo­
dzi. W  r. 1901. po aresztow aniach w 
Łodzi, rzuca posadę w  banku i jako 
działacz „nielegalny** przenosi sie do 
W arszaw y, gdzie po nowych aresz to ­
waniach obejmuje kierow nictw o P P S  
Po Czarnkow skim  i w krótce zostaie 
jedvnym  kierownikiem  całości robotv 
politycznej na terenie Kongresówki. 
A resztow any w r. 1903 w Będzinie, 
po półrocznem więzieniu ucieka z w ie­
zienia w  Sieradzu i ukryw a się u ro ­
dziny na Ukrainie.

Po w ybuchu wojny rosyjsko-japoń­
skiej, staje do roboty bojowei. pracuiąc 
na terenie Lublina, Radomia Kielc, S ie­
dlec i Łomży. Przew ozi broń dla or­
ganizującej się pierw szej manifestacji 
zbnvnej dnia 18 listopada 1904 nr pla­
cu Grzybowskim  i od stycznia 1905 
wspólnie z Aleksandrem PrystOrem  
stoi na czele Organizacji Spiskowo-Bo- 
jowej.

9. 11. 1905 zostaje aresztow any i 
osadzony w 10 pawilonie, skąd w y ­
chodź! 5. 11 na skutek amnestii. W y­
jeżdża do Krakowa. W  r- 1906 w raca 
do Kongresówki i organizuje oddziały 
bojowe w  Łodzi, W łocław ku i Zagłę­
biu. 9. 6. 1906 przy składaniu bomby 
został ciężko ranny. Osadzony w  C y­
tadeli, a następnie w  10 pawilonie, zo­
stał zwolniony na skutek przeoczenia 
w ładz rosyjskich i deportow any do 
Krakowa.

W  r. 1914 bierze udział w w ypra­
wie kieleckiej Józefa Piłsudskiego i 
s tacza w alkę z samochodem rosyjskim

w Kielcach. Odtąd jest ofcerem przy 
sztabie Józefa Piłsudskiego i bierze 
udział w  kampanii I B rygady. Po za­
jęciu przez Niemców W arszaw y kie­
ruje akcją w strzym ania dalszego w er­
bunku do Legionów. 15. 7. 1917 aresz­
tow any przez Niemców siedzi w  cy­
tadeli w Szczypiornie i wkoricu w  
tw ierdzy Modlińskiej. Po rozbrojeniu 
Niemców w raca  do W arszaw y i jako 
kapitan legjonów pełni funkcję oficera 
do szczególnych zleceń Naczelnika 
Państw a. W  tym charakterze bierze 
udział w  w ypraw ie W ileńskiej, po­
czerń staje na czele sekcji politycznej 
Oddziału II Sztabu Generalnego.

P o  ukończeniu W yższej Szkoły 
W ojennej wobec wycofania się Marsz. 
Piłsudskiego z wojska, przechodzi do 
rezerw y i bierze udział w pracach po­
litycznych M arszałka.

W  r. 1927 powołany ponownie do 
wojska jako podpułkownik dyplomo­
wany. W  r. 1928 w ybrany na posła.

Groźba rozwiązania parlamentu 
niemieckiego.

Na w torkow em  posiedzeniu parla­
mentu. jak donosiliśmy, kanclerz Rze­
szy, centrow iec Bruning. odczytał de­
klarację nowego rządu, w  której 
stw ierdził, że obecny rząd jest osta t­
nią próbą załatw ienia żyw otnych 
spraw  państw ow ych z obecnym  p ar­
lamentem.

W zakończeniu deklaracji podkre­
ślił dr. Bruning, że rząd zdecydow any 
jest w y trw ać  w  w ykonaniu sw ego pro­
gramu, opierając się na wszelkich sto­
jących mu do dyspozycji środkach 
konstytucyjnych.

Przem ów ienie dra Briininga uw a­
żane jest za dowód, że now y gabinet 
został przez prezydenta Hindenburga 
w yposażony w pełnom ocnictwo do 
rozw iązania parlam entu i p rzeprow a­
dzenia projektu finansowego na pod­

stawie artykułu 48 konstytucji. QP<> 
w ażniającego rząd do w ydaw ania 
ustaw  w okresie bezparlam entarnyt'1 
na w ypadek, gdyby parlam ent uchw a­
lił votum  nieufności, lub odrzucił Pr0" 
jekt rządow y.

Trudności rozbrojenia na morzu.
Przesilenie n a ' koferencji londyń­

skiej nie zostało dotychczas przezwV' 
ciężone. Jedną z najw iększych tru­
dności jest kw estja uzgodnienia paktu 
rozbrojeniowego z paktem  Ligi Naro­
dów, w którego ram ach — zdanie^1 
Anglji — winien pakt, dotyczący ro z ' 
brojenia całkow icie się pomieścić. Usi­
łowania idą w  kierunku załatwieni'1 
kw estji w  ten sposób, aby Francja  
uzyskała żądane gwarancje, Anglia 
zaś nie zobow iązyw ała się do żadnych 
kroków w  kierunku interwencji w ra­
zie konfliktu.

W edług krążących pogłosek, jeżeli  
nie dojdzie do porozumienia Briand 
zdecydow any jest opuścić Londyn- Z 
innej strony znów tw ierdzą, iż Brian° 
mimo w szystko pozostanie jeszcze do 
plenarnego posiedzenia konferencji? 
k tóra odbędzie się w  piątek, celem wy­
głoszenia wielkiej m owy w kw est!1 
zmniejszenia zbrojeń morskich.

Angłja nie przyjmie nowych 
zobowiązań.

Na posiedzeniu Izby Gmin Macdo­
nald ośw iadczył, że rząd angielski nic 
m a zam iaru przyjm ow ania jakichkol­
w iek zobowiązań, w ychodzących poz2 
ram y tych, jakie nakładają pakt Lig' 
N arodów i trak ta t locarneński. Korzy­
stam  z tej okazji, ośw iadczył prem jcr 
aby  stw ierdzić, że rząd francuski nlf, 
dom aga się i nigdy sie nie dom agał op 
rządu angielskiego przyjęcia innych 
ciężarów , poza temi, k tó re  nakładaj*1 
na niego wspom niane w yżej układy.

Chińczycy mordują misjonarzy.
W edług doniesień z Szanghaju, u 

Chinach w ydarzył się now y w y p a d e k  
uprow adzenia przez bandy chińsku- 
dwóch m isjonarzy angielskich oraz jed­
nej siostry. Los m isjonarzy nie J e s - 
znany. Coraz częściej wydarzają sif v 
w  Chinach napady na stacje misyjue 
O statnio zam ordow ano trzy  siostry  *■ 
fińskiej stacji misyjnej.

Próba zgody w Chinach.
P rezyden t Chin Czang-Kaj-Szek 

wyjechał z Nankinu do Ning-Po, gdzic 
ma odbyć się spotkanie z przyw ódca­
mi północnej koalicji. Przypuszczaj*1 • 
że w czasie wspólnej konferencji zosta­
nie zaw arte  porozumienie, k tóre do­
prow adzi do pacyfikacji stosunkó" 
chińskich.

M aurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
9)

Pow ieść francuska.
(Cląz dalszy).

ROZDZIAŁ III.
S y n  W o r s k i e g o .

Siedząc na praw ej burcie łódki. W eronika 
uśmiechała się, jeszcze niepewnie i trw ożnie, ale 
mimo w szystko szczęśliwie.

A szczęście zdaw ało się praw dziw ym  w y ra ­
zem tej pięknej tw arzy , nacechow anej dziwnym  
urokiem, jakie nadają kobietom niezmierne nie­
szczęścia lub niezm ierna miłość. Jej czarne włosy, 
trochę siwe na skroniach, były nisko zw iązane w 
w ę z e ł . . .  Miała cerę m atow ą, południowa i wiel­
kie, jasnoniebieskie oczy. Była w ysoka i kształtna.

Jej dźwięczny głos drżał radością, gdy mówiła 
o synu. I tylko o nim chciała mówić. Napróżno 
Bretonka chciała powrócić do dręczących ją zaga­
dek i w trącała  czasem :

— Otóż sa dwie rzeczy, których me mogę so­
bie w ytłum aczyć. Kto dał te w skazów ki, które 
doprow adziły panią z Faouet aż do miejsca, gdzie 
zaw sze przybijałam  do brzegu? Daje to do m yśle­
nia. że ktoś z Faouet był na wyspie Sarek. Czy 
dobrowolnie? Czy też może wyniesiono jego tru- 
oa? 1 jakim sposobem ?

— C zy to w arto  ro zm y ślać . . .
— Ależ tak! Niech pani tylko pomyśli! Oprócz 

mnie, k tó ra  w swej łódce jadę co 15 dni po zapasy 
bądźto do Beg-Meil. bądźto do Pont l’Abbć. ieszcze 
tylko dwie łódki rybackie odieżdża:a wyżej aż do 
Audierne, gdzie sprzedają ryby. W jaki spbsób 
Maguennoc mógł sie w ydostać? Czy to on sam 
się zabił? Ale wów czas, dlaczego znikł jego trup?

W eronik a o r o t e s tow ała :

to narazie n ic . 
o Franciszku.

. w szystko 
W ięc jest

— Błagam p a n ią . .  
się wyjaśni. M ówmy 
w S a re k . . .

Honory na uległa prośbom  młodej kobiety.
— Przybył tu w  ramionach M aguennoc w kilka 

dni po porwaniu go. Maguennoc, którego Herge- 
mont tego w yuczył, opowiadał, że jakaś obca pani 
pow ierzyła dziecko jego córce. Byłam  w tedy w 
Paryżu, gdzie 10 lat służyłam. Gdy powróciłam , był 
to  już ładny chłopczyk, biegający po polach i ska­
łach. W eszłam  w  służbę do pani ojca. który  za­
m ieszkał w Sarek. Ale gdy córka Maguennoc 
um arła, oddano dziecko mnie.

— Pod jakim nazw iskiem ?
— Franciszek . . .  poprostu Franciszek . . .  Pan 

Hergemont kazał się nazyw ać Antonim. Dziecko 
nazyw ało go dziadkiem. Nikomu to się nie w yda­
w ało dziwne-

— A jego charak te r?  — zapytała W eronika 
z pewnym  niepokojem.

— Ach, to praw dziw e błogosław ieństw o. Nic 
z ojca, a także nic z dziadka, jak przyznaje sam pan 
Hergemont. Łagodny, grzeczny, posłuszny, nigdy 
nie wpada w złość, zaw sze iest w  dobrym  humo­
rze. Zdobył dziadka i przez niego ojciec pani po­
wrócił do pani, tak bardzo on przypom inał mu cór­
kę . . .  „Zupełnie odbicie od matki — mówił — W e­
ronika jest jak on“ . . .  I w ów czas to zaczął poszu­
kiw ać pani w  porozumieniu ze mną. k tórej stopnio­
w o zw ierzył się.

W eronika promieniała. Syn jej był podobny 
do niej! Syn jej był dobry i uśm iechniętyl

— Ale czy on wie. że m atka jego t y j e . . .
— Pan Hergemont naprzód chciał zachow ać ta ­

jemnicę, ale ja opowiedziałam  mu o wszystkiem ,
— O w szystkiem ?
— Nie. On sądzi, że ojciec jego nie żyje i że 

po tern rozbiciu się jachtu, w którem  zginął, pani 
w stąpiła do klasztoru i nie można turni odnaleść.

Jakże pragnie wieści gdy pow racam  ze sw ych w } 
praw ! I on też wciąż ma nadzieję. Kocha pani1' 
tak bardzo! W ciąż śpiew a tę piosenkę, która-pan ' 
słyszała, a której nauczył go dziadek.

— Mój Franciszek . . .
— Tak, kocha panią. Istnieje m am a Hortoryna’ 

ale pani to poprostu mama. Ażeby móc panią od­
szukać, chce zostać już dużym i ukończyć su '1’ 
nauki.

— Nauki? W ięc uczy się?
— Z dziadkiem, a od dwu lat z jednym mło­

dzieńcem, którego sprow adziłam  z Paryża . Stefan 
Maroux, który  wrócił do zdrow ia po ciężkiej ope­
racji, po ranie, odniesionej na wojnie. Stefan po­
kochał go z całego serca.

Łódka mknęła po spokojnem morzu, znaczą^ 
za sobą bruzdę srebrnej piany. Chm ury rozpro­
szy ły  się na horyzoncie. W ieczór zapow iadał się 
spokojny i pogodny.

— Jeszcze... jeszcze — rzekła W eronika, nie 
znużona słuchaniem. — Jak ubieracie mego syna-

— Krótkie spodeńki, pończochy do kolan, grubą 
koszula ze złoconemi guzikami i czapka — tak jak 
jego przyjaciel Stefan. Tylko, że m ały ma czapk* 
czerw ona, w której jest mu ogromnie do tw arzy-

— Ma Innych przyjaciół prócz M aroux?
- -  Przedtem  w szyscy chłopcy z w yspy, ak  

teraz  z wyjątkiem  trzech czy czterech tamci opu* 
ścili w yspę z matkami i pracują na w ybrzeżu Com 
cam eau i lorient, pozostaw iając samych starych 
w Sarek. T eraz nas zostało tylko ze 30 osób u;1 
wyspie.

— Z kim w ięc bawi się?
—■ O, co do tego, to  ma najlepszego tow arzysza
— Któż to tak i?
— Mały piesek, którego darow ał mu Maguennoc
—■ P iesek?

(Ciąjj dalszy nastąpi.)
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K s i ę ż y c a  „ 7.30. „ „ —

Długość dnia 13.04.
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dżdżysto, wiatr. — Jutro: łagodnie, 
przyjemnie.

— Ogólno-krajlowy zjazd przedsta­
wiciel! zrzeszeń rodzicielskich. W
dniach 5 i 6 kwietnia roku bieżącego 
centralna ogólno-krąjowa organizacja 
rodziców pod nazwą „Zjednoczenie 
Zrzeszeń Rodzicielskich w Polsce44 
urządza w W arszawie II zjazd przed­
stawiciel? zrzeszeń rodzicielskich z ca­
łego kraju. P ierw szy taki zjazd odbył 
sie w  kwietniu 1927 roku i zgromadził 
nie licząc gości, przeszło 300 delega­
tów 200 zgóra zrzeszeń rodzicielskich 
ze wszystkich dzielnic Polski. Na zje- 
żdzie wygłoszone zostaną referaty, 
następnie dyskusja nad nimi, wreszcie 
uchwalenie rezolucji. Zgłoszenia obfi­
cie napływają. Zjazd odbędzie się w 
sałi Resursy Obywatelskiej. Wstęp 
ryHco za zaproszeniami. Biuro zjazdu 
znajduje sie w lokalu Związku Ziemian, 
pokój 1! na 4 piętrze przy ulicy Koper­
nika 30. Telefon 4047.

— Przyjazdy młodzieży polskiej 
z zagranicy. Rada organizacyjna Po­
laków z zagranicy w W arszawie za- 
ieł sie spraw a przyjazdów w okresie 
wakacyjnym młodzieży polskiej z za­
granicy. Przyjęcia dla wycieczek 
i organizację koionji letnich dla dzieci 
i młodzieży podjęło wiele już organi­
zacji. Rada zorganizowała wspólną 
konferencję stowarzyszeń, zajmujących 
się tą sprawą, celem wzmocnienia 
i udoskonalenia w zakresie kultural­
nym tego ważnego działu pracy spo­
łecznej. aby pobyt w kraju wpływał 
w wyższym jeszcze stopniu na rozbu­
dzenie poczucia narodowego wśród ro­
daków z zagranicy. — Konferencja 
uzgodniła poglądy i. doprowadziła do 
uchwały utworzenia przy biurze rady 
specjalnej komisji dla tych spraw. Za­
daniem jej będzie uzyskanie możliwie 
największej ilości ulg i pomocy dla 
wszelkich wycieczek, obozów i koionji 
letnich oraz opracowanie specjalnie 
uzgodnionego planu pracy.

— Muzeum narodowe. Jak już do­
nieśliśmy, w stolicy odbywają sie od 
dłuższego czasu prace około budowy 
muzeum narodowego, Pisma w arszaw ­
skie donoszą, że obecnie odbywa się 
w ewnętrzne tynkowanie 2 piętna 
pierwszej części gmachu. Dokonano 
prób instalacji centralnego ogrzewania, 
które wypadły pomyślnie. Nadto prze­
prowadzane są instalacje gazowe 
i elektryczne. W szystkie te roboty 
Potrwają przez lato. Pierwsza część 
gmachu ma być oddana do użytku na 
I września.

Przedłużenie okresu zasiłkowe­
go dla bezrobotnych. Pisma w arszaw ­
skie donoszą: Minister pracy ogłosił 
narządzenie, w myśl którego przedłu­
ża się okres odbierania zasiłków z fun­
duszu bezrobocia do 17 tygodnia dla 
«Vch bezrobotnych robotników, którzy 
do dnia 30 kwietn'a roku bieżącego 
^yczerp ią  zasiłki z funduszu bezro­
bocia.

-  Projekt wprowadzenia egzami­
nów fachowych dla uczniów kupiec­
kich. W dniu 27 marca w sali posie-

1 dzień Izby Handlowej w Katowicach 
odbyło sie posiedzenie komisji, mającej 
za zadanie wprowadzenie egzaminów 
fachowych po 3-letniej praktyce dla 
uczniów kupieckich. Dotychczas eg­
zaminy takie wprowadził samorzutnie 
Związek kunców żelaza i towarów że­
laznych. Wzbudziły one zaintereso­
wanie ogólne, gdyż doniosłość ich nie 
może ulegać wątpliwości. Urząd ku­
piecki. wiedząc, że go czeka fachowy 
egzamin, stara się możliwie dokładnie 
poznać całokształt spraw swego za­
wodu. a jego pryncypał czuje sie zo­
bowiązany przygotować i wykształcić 
dobrze swego ucznia, a nie — jak się 
to zbyt ćzęsto zdarzało -r- uważać go 
tylko za siłę roboczą. Komisja składa 
się z przedstawicieli Związku polskich 
tow arzystw  kupieckich. Zjednoczenia 
gospodarczego polskiego Slaska. Sto­
warzyszenia kupców i Izby Handlowej 
w Katowicach. — Komisja uchwaliła 
zbadać, które branże kupieckie nadają 
się do wprowadzenia takich egzami­
nów, następnie w ybrała podkomisję, 
do której należą dr. Chorąży,: kupiec 
Klockiewiqz, dr. Lampel 1 łnż Piotrow ­
ski. Podkomisja ta ustala przepisy o 
egzaminach dla uczniów kupieckich. 
Egzaminy będą odbywać się pod nad­
zorem izby Handlowej.

jMaskPt.
* Walne zebranie Towarzystwa 

wystaw i propagandy gospodarczej. 
Dnia 31 marca br. odbyło się w magi­
stracie miasta. Katowic pod przewod­
nictwem prezesa dr. Kocurą doroczne 
posiedzenia rady nadzorczej i walnego 
zgromadzenia Śląskiego Tow arzystw a 
w ystaw  1 propagandy gospodarczej. 
Po załatwieniu formalności dr. Jerzy 
Łaszcz., dyrektor tow arzystw a złożył 
obszerne sprawozdanie z działalności, 
przedstawił protokół i opinję odbytej 
szczegółowo fachowej komisji rew i­
zyjnej. przedłożył potwierdzone zam­
knięcia rachunkowe i bilans wykazu­
jący zysk w kwocie 4805 złotych 79 gr 
za ubiegły rok obrotowy, przy 
uwzględnieniu poważnych odpisów in­
wentarzowych. Tow arzystwo nie po­
siada prawie żadnych zobowiązań ma­
terialnych. Następnie dr. Łaszec 
przedstawił program pracy na rok 
1930. — Zebranie po przeznaczeniu 
pewnych kwot na fundusz rezerw ow y 
i gratyfikacje dla personelu przyjęli je^ 
dnogłośnie sprawozdania zarządu to­
warzystwa.

* Pożyczki długoterminowe na ku­
pno gruntu. Minister reform rolnych 
wydał rozporządzenie o trybie udzie­
lania przez państwowy bank rolny 
długoterminowych pożyczek am orty: 
zacyjnych w  listach zastawnych na 
kupno gruntu via terenie górnośląskiej 
części województwa śląskiego. Po­
życzki te mogę być udzielane jedynie 
za zabezpieczeniem hipotecznem.

* Dyrekcja poczt ł telegrafów w 
Katowicach donosi, że z dniem 1-go 
kwietnia roku bieżącego wydziela te­
ren kopalni „Kleofas4!, osadę Obroki 
i kólonję imienia Prezydenta Mościc­
kiego z okręgu doręczeń urzędu pocz­
towego Katowice 4 i wciela równocze­
śnie do okręgu doręczeń urzędu pocz­
towego Hajduki Wielkie. Z dniem tym 
wszelkie przesyłki pocztow e, przezna­
czone do doręczenia osobom fizycz­
nym i prawnym, zamieszkałym na po- 
mieniotiych terenach, winny być skie­
rowywane do urzędu pocztowego 
Hajduki Wielkie celem doręczenia oraz 
winnv zawierać w adresie, jako bliższe 
określenie, „poczta Hajduki Wielkie".

Z  Katowickiego.
Katowice. ( W a ż ń e  d l a  r z e ż -  

n i k ó w . )  Następna licytacja czyli pu­
bliczna sprzedaż skór odbedzie sie w

środę 9 kwietnia o godzinie 10 przed 
południtem w wielkiej sali Hotelu Sa­
voy przy ulicy Mariackiej. Sprzeda­
nych zostanie 4 tysiące skór bydlę­
cych i 4 tysiące skór cielęcych naj­
więcej dającemu.

— ( S p r a w d z a n i e  w ag .) Lega­
lizacja wag i ciężarków rozpoczęła się 
w obrębię Wielkich Katowic w dniu 
1 kwietnia. Każdy kupiec otrzyma za­
wiadomienie. w którym terminie ma 
przedłożyć w urzędzie mierniczym 
swe wagi. ciężarki i pomiary, celem 
dokonania ich sprawdzenia-

(P o i  a r w f a r b i a r u i.) Z nie­
znanej przyczyny wybuchł pożar w 
farblarni. Witmana przy ulicy Marszał­
ka Piłsudskiego w Katowicach. Ogień 
zniszczył wielki zapas ubrań dla męż­
czyzn.

Siemianowice w Katowickiem. (Z 
p a r a f j i ś w. A n t o n i e g o ) .  Stowa­
rzyszenie św Dziecięctwa Pana Jezu­
sa przy parafji św. Antoniego urządzi­
ło na sali Generlicha uroczystość po­
żegnalną dla swego prezesa, Przew. 
ks. wikarego Szynawy. którego w ła­
dza duchowna przeniosła do Lublińca. 
Na uroczystość przybyli burmistrz 
p. Popek, ęałe grono nauczycielskie 
oraz członkinie Stowarzyszenia wraz 
z rodzicami. Nasamprzód mała Me­
lania Gladosówna powitała wszystkich 
obecnych, poczem wykonano śpiewy i 
korowody oraz wygłoszono dialogi i 
deklamację. Na zakończenie przemó­
wił Przew. ks. prezes Szynaw a; w 
pięknych słowach dziękował za gro­
szowe składki, które członkinię, chętnie 
i pilnie składały na biedne opuszczone 
dzieci. W  czasie prezesostwa ks. Szy­
nawy odbyło się 5 Mszy św., oprócz 
tego ks. prezes odprawił jedna Mszę 
św. w lipcu 1929 r. w  Jerozolimie przy 
żłóbku Boskiego Dzieciątka. Stowa­
rzyszenie ofiarowało OO. Franciszka­
nom w Jerozolimie 60 zł, na wykupno 
murzynków 60 zł, na przebudowę na­
szego kościoła 50 zł, nadto w czerw ­
cu ub. r. sprawiono nowy sztandar. 
Zebrania odbywały się miesięcznie. 
Urządzono trzy przedstawienia ama­
torskie, dwie wieczornice i dwie w y­
cieczki. Ks. prezes podziękował naszej 
przewodniczącej p. Jadwidze Koło- 
dziejczykównej za pilną jej pracę, 
którą tak chętnie poświęcała dla na- 
naszego Stowarzyszenia. Nazajutrz 
odprawił Przew. ks. prezes nabożeń­
stwo pożegnalne, w czasie którego 
zelatorki i zelatorzy przystępowali do 
generalnej Komunji św. Po nabożeń­
stwie odbyła się wspólna fotografja 
przy szkole Im. Tadeusza Kościuszki. 
Za powiększenie szeregów naszego 
Stowarzyszenia, które doszło do wiel­
kiego rozkwitu Przew . ks. prezesowi 
Szynawie składamy staropolskie „Bóg 
zapłać!" Życzymy mu wszelkiej po­
myślności na nowem stanowisku.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a ­
d ek .)  Zatrudniony przy robotach ka­
nalizacyjnych ślusarz Józef Kaliwoda, 
lat 35 został przysypany obryw ają­
cą się masą ziemi. Pogotowie ratun­
kowe odgrzebało nieszczęśliwego, na­
stępnie odstawiło do szpitala hutni­
czego.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (Z ż y c i a  a b s t y n e n ­

tó w .)  W ubiegłą niedziele odbyło się 
Zebranie Katolickiego Koła Abstynen­
tów w Król. Hucie. Referat o alkoho- 
iifmie wygłosił profesor Saduś z Kró­
lewskiej Huty. Następnie przemawiał 
p. Skiba z W arszawy. Zebranie było 
urozmaicone śpiewem, deklamacjami 
oraz amerykańską licytacja bombonie­
rek. które jeden z członków Koła po­
darował. Udział w zebraniu był dość 
liczny, co świadczy o rozwoju ruchu 
abstynenckiego.

— ( P r z y k r e  z a j ś c i e . )  Bezro­
botny Piotr Nagła przybył do kuchni
dla ubogich przy ulicy Bytomskiej w 
Król, Hucie, gdzie bez przyczyny rzu­
cił się .z siekierą w reku na Piotra
Jona. 'zamieszkałego przy ulicy Pu-
dlerskiej. Jon uderzył przeciwnika la­
ską w głowę tak fatalnie, że Nagła

utracił przytomność. Pogotowie ratun­
kowe odstawiło go do szpitala miej- 
skłego.

Z Swfętoctifowickiego,
Lipiny w świętochłowfckiem. 

( O s t r o ż n i e  z ' o g n i e m.) W  miesz­
kaniu mieszkańca Lipin, Krysiaka. w y­
darzyło się godne pożałowania nie­
szczęście. Małgorzata Krysiak. lat 6, 
roznieciła ogień w piecu w czasie nie­
obecności rodziców. Dziewczynka nie 
spostrzegła, że od ognia zajęła się jej 
sukienka. Na krzyk dziecka przybiegli 
lokatorzy, którzy płomienie stłumili. 
Maleństwo doznało poparzeń na calem 
ciele. Odstawiono ją do szpitala w 
Piaśnikach.

Brzozowice w Świętochłowickiem- 
( U r o c z y s t o ś ć  s z k o l n a . )  Dnia 31 
marca odbyła się w  tutejszej gminie 
uroczystość pożegnania dzieci, opu­
szczających szkoję. Rano odbyło się 
w kościele parafialnym uroczyste na­
bożeństwo. Do dzieci przemówił pod­
czas nabożeństwa ks. administrator 
Fuchs. zachęcając dzieci do pracy i do 
wdzięczności względem swoich nau­
czycieli. Następnie wręczono dzieciom 
świadectwa. 'O godz. 2 po południu 
odbył się na sali oberżysty Szaefera 
uroczysty wieczorek dla dzieci i rodzi­
ców. Na program wieczorku złożyły 
się przemówienia i śpiew dzieci. Była 
to pierwsza tego rodzaju uroczystość, 
która wielce podniosła w oczach miej­
scowej ludności troskliwość i opiekę 
szkoły polskiej. Gospodynią wieczorku 
była nauczycielka p. Marja Kolasówna. 
Do stołu usługiwały dziewczynki szko­
ły gospodarskiej. Wieczorek zrobił na 
obecnych miłe wrażenie. Rodzice skła­
dają tą drogą swoje podziękowanie za 
opiekę nad dziećmi i urządzenie w ie­
czorku pożegnalnego pod adresem ca­
łego grona nauczycielskiego na ręce 
p. kierownika szkoły Mendesa.

Kamień w Świętochłowickiem. 
(Z k o p a l n i  „ A n d a l u z j a 44.) Jestem 
Starym robotnikiem, lecz nie pamiętam 
takiego wyzysku, jak w czasie obec­
nym. Pracodaw cy systematycznie na­
pędzają robotników do pracy i przez 
to osiągają, że przy zmniejszonej za­
łodze wydobywają więcej jak przed 
wojną. A mimo tego w dalszym ciągu 
zmniejsza się załogę. Tak n. p. w ubie­
głym miesiącu wydalono dwie większe 
partje robotników. Lecz nic się nie 
robi przeciwko wydaleniom, mianowi­
cie nic nie robi rada zakładowa. Ostat­
nia redukcja była niesprawiedliwa, a 
mimo tego rada zakładowa, składająca 
się z socjalistów, nie ruszyła w tej 
sprawie palcem. Nie było ani jednego 
zebrania rady załogowej. W ynika zno­
wu z tego, jakimi to opiekunami robot­
ników są socjaliści. Mianowicie socja­
liści na naszej kopalni. To też załoga 
kopalni powinna pamiętać o tem i nie 
wybierać socjalistów, bo sami kręcą 
bat na siebie. Również niesprawiedli­
w a była redukcja w ruchu maszyno­
wym, gdzie zredukowano starych ro­
botników. a zostawiono różnych lizi- 
łapów. Natomiast nie zredukowano 
ani jednej siły urzędniczej. Więc za­
wsze poszkodowany jest robotnik, któ­
rego bat pracodawcy najwięcej chło­
sta. Odzywam się do wszystkich 
współbraci, aby się organizowali 
i wspólnymi siłami bronili swoich inte­
resów. bo tylko w jedności jest siła.

U ś w i a d o m i o n y  r o b o t n i k .
Dąbrówka Wielka w Świętochło- 

wickiem. ( U r o c z y s t o ś ć  s z k o l  - 
n a.) W  dniu 31 marca młodzież nasza 
opuszczała mury szkolne. Przed po­
łudniem chłopacy i dziewczynki opu­
szczający szkołę, przybyli do kościoła 
na ranne nabożeństwo. Następnie mło­
dzież wróciła do szkoły, gdzie otrzy­
mała śniadanie. Po odśpiewaniu kilku 
pieśni, wygłoszono stosowne wierszy­
ki pod adresem kierownika Danyluka. 
W odpowiedzi p. kierownik wygłosił 
przemówienie, zachęcając młodzież, 
opuszczającą szkołę do dalszego 
kształcenia się i wytrw ania w pracy, 
zaczętej w szkole. Po przemówieniu 
dzieci w raz z nauczycielstwem wznio­
sły trzykrotny okrzyk na cześć Pre-



■ydenta Rzeczypospolitej i marszałka 
Polski Piłsudskiego i dr. Grażyńskiego. 
Następnie przemówił do dzieci naczel­
nik okręgu, Piotr Szymonek, który 
między innemi zaznaczył, że dawno 
nie było tak uroczystego i pięknego 
dnia zwolnienia ze szkoły. Po rozda­
niu świadectw ośpiewano „Rotę“ . 
Wśród wesołego nastroju i po odśpie­
waniu kilku piosenek młodzież serdecz­
nie pożegnała sie z .nauczycielstwem.

1 Pszczyńskiego.
Radostowice w Pszczyńskiem. (P o- 

ż a r.) W  tych dniach szalał tu wielki 
pożar, który zniszczył stodołę gospo­
darza Jana Maciejczyka. Budynek zo­
stał doszczętnie zniszczony. Wskutek 
wiatru ogień przerzucił się na budyn­
ki sąsiada wymienionego gospodarza, 
mszcząc dach stajni i ściany. Podczas 
pożaru udusiło się kilka sztuk bydła 
i drobiu. Poszkodowani gospodarze 
ustalili wysokość szkody pożarowej 
na 15 tysięcy złotych. Przyczyny po­
la ru  nie stwierdzono.

Z Rybnick ego.
Rybnik. ( S t r z e l a n i n a  na u l i ­

cy.) Dwóch podoficerów 75 pułku pie­
choty w  Rybniku spostrzegło w  ubie­
głą niedzielę późnym wieczorem dwóch 
mężczyzn, którzy, stojąc na ul. M łyń­
skiej, strzelali z broni palnej w  kierun­
ku wsi Chwalowice pod Rybnikiem. 
Na widok zbliżających się żołnierzy, 
obaj mężczyźni zaczęli uciekać i zgi­
nęli w' ciemnościach nocy. Uwiado­
miona natychmiast o wypadku policja 
urządziła pościg. Jednego ze strzelają­
cych przytrzymano, mianowicie Ro­
berta Lipkę z Rybnika. Podczas rew i­
zji w  mieszkaniu L ipki znaleziono w 
łóżku pistolet marki „Parabellum” . 6 
naboi i tak zwany straszak. Sprawę 
skierowano do sądu.

— ( P r z e s i l e n i e  w p r z e m y ­
ś le .) Niedawno donieśliśmy o trud- 
nem położeniu na kopalniach rybnic­
kiego gwarectwa węglowego. W  
związku z tern donoszą nam. że także 
Rybnicka Fabryka Maszyn nie ma zby­
tu. Zarząd wymienionej fabryki w y ­
powiedzą ł  w  dniu 31 marca pracę wie­
lu robotnikom, którzy przez kilka lat w 
tej fabryce pracowali. Liczba pracow­
ników umysłowych zostanie o połowę 
zmniejszona.

— ( W y b r y k . )  Kierownik w y­
twórni kwasu węglowego Józef Bolik 
w  Rybniku uwiadomił policję, że nie­
znany człowiek odsunął zawór przy 
zbiorniku potasu, wskutek czego w y ­
płynęło ze zbiornika 10 tonn ługu. W ła­
ściciel wytw órn i ustalił szkodę na 30 
tysięcy złotych. Policja wdrożyła do­
chodzenia celem wyśledzenia bezmyśl­
nego psotnika.

Żory. ( P r z e d s t a w i e n i e  t e a ­
t r a l n e . )  Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej urządza w niedzielę, dnia 6 
kwietnia w sali domu związkowego 
orzedstawienie amatorskie. Odegrana 
zostanie tragedja p. t. „Nie posądzaj” . 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Ce­
ny miejsc od 50 gr do 2,50 zł. Zarząd 
^towarzyszenia uprasza o liczny udział.

— ( E g z a m i n y  c z e l a d n i c z e . )  
W  tych dniach stawali przed komisją 
egzaminacyjną cechu kowali, blacha­
rzy i ślusarzy w  Żorach uczniowie ślu­
sarscy Wagner, Pieter i Lubczyk. 
Wszyscy otrzymali świadectwa cze­
ladnicze.

Wodzisław. ( N a p a d  r a b u n k o ­
w y .) Gdy kolejarz Fr. Wolny z Go­
rzyc wracał wieczorem do domu. zo­
stał napadnięty przez trzech mężczyzn. 
Bandyci zrabowali Wolnemu 240 zło­
tych i dowody osobiste. Napadu do­
konano na drodze pomiędzy Wodzi­
sławiem a Gorzycami. Nazwisk opry­
s k ó w  dotychczas nie ustalono.

Przyszowice w Rybnickiem. (W y - 
p a d e k  w ś c i e k l i z n y . )  W  tutejszej 
miejscowości zdarzył się groźny w y­
padek wścieklizny. Pies oberżysty W. 
został pokąsany przez innego wście­
kłego psa. Pakąsany pies zachorował 
i pokąsał w swoim czasie krowę, co 
spostrzeżono dopiero później. Biedna 
krowa rzucała się przez dwa dni po 
ihlewie, aż zdechła, lecz poprzednio 
•aniłw oberżystę W  Sprawę kompli-

Gi i
W  Katowicach płacono w  dniu 2 kwietnia: za 

i 00 złotych 46.98 marek niemieckich, za 100 matek
niemieckich 212.83 złotych.

W  W arszawie płacono w  dniu 2 kwietnia: za 
100 franków francuskich 34.82 zł. za 100 franków  
szwajcarskich 172,18, za 100 koron czeskich 26,35 
złotych.

kuje to, że rodzina oberżysty spoży­
wała przez kilka dni mleko od tej kro­
wy, mianowicie w  stanie surowym.

Rydułtowy w Rybnickiem. ( S a ­
m o b ó j s t w o . )  W  ubiegły wtorek 
odebrał sobie życie przez powieszenie 
strażak pożarowy kopalni „Charloty”  
P., lat 34. Zw łoki samobójcy znalezio­
no w  chlewiku. Zmarły ży ł w nor­
malnych stosunkach i w zgodzie ze 
swyfni domownikami. Istnieje przetp 
przypuszczenie, że targnął się ńa w ła­
sne życie w  czasie zamroczenia umy­
słu, względnie chorobliwego przygnę­
bienia.

Z Tarnogńrskiego.
Tarnowskie Góry. ( W z r o s t  b e z ­

r o b o c i a . )  Według danych urzędu 
pośrednictwa pracy powiatu tarnogór- 
skiego za miesiąc luty, liczba bezro- 

. botnych na początku miesiąca wyno­
siła 716 osób, a pod koniec lutego 1426 
bezrobotnych mężczyzn i kobiet.

— ( S p r z e d a ż  d o m ó w . )  Magi­
strat tarnogórski podaje do wiadomo­
ści, że położone przy ulicy G liwickiej 
domy nr. 18 i 25 zostaną sprzedane naj­
więcej. dającemu.

Z Lublineckiego.
Strzebinia w  Lublinieckiem, ( W a l ­

ne z e b r a n i e  Z. O. K. Z.) Przed k il­
ku dniami odbyło się walne zebranie 
koła miejscowego Związku Obrony 
Kjesów Zachodnich. Do nowego za­
rządu weszli: Ludwik Ochmann jako 
prezes, Fryderyk Reich sekretarz, Fr. 
Joch skarbnik. Do komisji rewizyjnej 
należą Jan Cornik, Jan Deja i Paweł 
Bawaj. Delegaci: Ludwik Ochmann, 
Reiss i Bluszczyk.

Z Cieszyńskiego.
Chybie w  Bielskiem. (Łuna  nad  

w s ią .)  Podczas jednej z ubiegłych 
nocy wybuchł pożar w  obejściu Marji 
Kupkowej w Chybiu. Ogień zniszczył 
stodołę, w ielki zapas słomy i maszyny 
rolnicze. Szkoda wynosi 7 tysięcy zło­
tych. Istnieje przypuszczenie, że ogień 
został podłożony.

Z całe; Polski.
Sosnowiec. ( Z a b ó j s t w o . )  Na 

ulicy Małachowskiego w  Sosnowcu 
wywiązała się bójka o kobietę pomię­
dzy dwoma mieszkańcami Sosnowca, 
nazwiskiem Antoni Swoboda i Juljan 
Sochaczek. Ostatnio wymieniony dłu­
gim nożem pchnął swego przeciwnika 
kilkakrotnie, przebijając mu płuca 
i brzuch. Rany te były śmiertelne. 
Morderca, załatwiwszy swój krw aw y 
porachunek, zbiegł w  stronę Sielca, 
a na ulicy pozostał trup Swobody. Za­
bójcę aresztowano w  gospodzie w 
Sielcu.

Kalisz. ( U p r o w a d z e n i e  d z i e w ­
c z y n y . )  W  Stawiszynie, pod Kali­
szem, została uprowadzona przez han­
dlarzy żywym towarem 19-letnia ro­
botnica Józefa Zamrzycka. Policja pro­
wadzi za zaginioną energiczne poszu­
kiwania, które jednak dotąd nie dały 
pozytywnego wyniku.

Łódź. ( B r a t o b ó j s t w o . )  W  tych 
dniach nad ranem VI komisarjat policji 
zaalarmowany został wiadomością 
o zbrodni bratobójstwa, dokonanej w 
domu przy ulicy Szerokiej. Mianowi­
cie podczas sprzeczki rodzinnej Cze­
sław Krajewski pokłuł nożem swego 
26-Ietniego Józefa Krajewskiego. Cięż­
ko rannego przewieziono do szpitala. 
Szczegółów zbrodni dotąd brak. Na 
miejsce wyjechały władze śledcze, 
które prowadzą dochodzenie.

Poznań. ( S z o f e r  u p r o w a d z i ł  
s z o f e r a . )  Michał Szyfter z Stęsze­
wa wsiadł w Poznaniu do dorożki sa­
mochodowej i kazał zawieźć się na 
główny dworzec. Szofer jednak, miast 
usłuchać polecenia zawiózł swćgo pa­
sażera do Starołeki i tam na szosie
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Ida.
Warszawska giełda zbożowa

w  <Jniu 2 kwietnia 1930 r.
Żyto 21— 21,50, pszenica 37— 38, jęczmień na 

krupy 21— 22, owies 17,50— 18,50, jęczmień browa­
row y 23— 24, mąka żytnia 35— 36, mąka pszeniczna 
luksusowa 70— 73, mąka pszeniczna 60— 63, osucie 
żytnie 11— 11,50, osucie pszeniczne 16— 17. osucie 
pszeniczne średnic 14— 15. Obrót średni.

skradł mu przy pomocy innego osob­
nika portfel, zawierający 775 zł i do­
kumenty. Złodziejski szofer nazywa 
się Jan BJumenrcdler (Dębiecka 18).

Mogilno. ( Ś m i e r t e l n e  p r z e j e ­
c h a n i e  s a m o c h o d e m . )  N iewykry- 
ty  dotychczas samochód przejechał na 
szosie Pakość — Inowrocław Jana 
Kopczyńskiego z Wielówsi. Wskutek 
ciężkich obrażeń Kopczyński zmarł.

Piotrków. ( Ś m i e r ć  u c z n i a  p o d  
k o ł a m i  p o c i ą g u . )  Torem kolejo­
wym  powracał z wycieczki do P iotr­
kowa 15-letni W ładysław Gałycz, 
uczeń. Biedak dochodząc do stacji Te- 
klinów nie słyszał nadbiegającego za 
nim pociągu. W  ostatniej chwili chciał 
wyskoczyć z toru, jednak poślizgnął 
się i padł pod koła pociągu, które 
zmiażdżyły go.

Warszawa. ( W y b u c h  w f a b r y ­
ce.) W  tomaszowskiej fabryce sztucz­
nego jedwabiu skutkiem zapalenia się 
nitrowanej bawełny, nastąpił wybuch. 
Jeden z mniejszych budynków został 
zniszczony. Dach w  tym bundynku zo­
stał zerwany. Zabity jest jeden ro­
botnik, zaś kilku robotników i jeden in­
żynier są ranni.

Lwów. ( N a d u ż y c i a  p a s z p o r ­
t owe . )  Zastępca starosty grodzkiego 
we Lwowie Nowakowski został za­
wieszony w  urzędowaniu z powodu 
ujawnienia niedokładności w biurze 
paszportowem.

Wilno. („F  a b r y k a” z ł o t ó w e k . )  
Władze bezpieczeństwa zlikwidowały 
w Wilnie bandę fałszerzy monet jedno- 
i dwuzłotowych. złożoną z czterech 
osób. Na czele bandy stał znany I są­
downie karany fałszerz pieniędzy, żyd 
Szapiro. Skonfiskowano 48 sztuk fał­
szywych monet, oraz przyrządy do fa­
brykacji. Odlewy gipsowe fałszerze 
zdołali rozbić.

Z dalszych stron.
Berlin. ( A t r a m e n t  do „ o d ­

ś w i e ż e n i a ”  mięsa . )  Wiadomo, że 
surowe mięso, przechowywane w sta­
nie siekanym, już po kilku godzinach 
traci kolor i nabiera bardzo nieapetycz- 
nego wyglądu. Szarawy kolor mięsa 
jest w tym wypadku niejako ostrzeże­
niem, że jest ono nieświeże. Otóż 
Niemcy wynaleźli środek, który nadaje 
starej siekaninie piękny wygląd 
i wszelkie pozory świeżości. Jest to 
rodzaj atramentu, o dźwięcznie brzmią­
cej nazwie „Routalin Rouge” , który w 
sklepach rzeźnickich znajduje szerokie 
zastosowanie, jest jednak zakazany 
przez władze sanitarne w Niemczech, 
jako szkodliwy dla zdrowia. Nie prze­
szkadza to jednak, że pokątne fabryki 
środek ten wysyłają zagranicę. Czy 
także do Polski, tiarazie nie wiadomo.

Wiedeń. ( P o m n i k  k o b i e t  n i e ­
m i e c k i e  h.) Austrjacko - niemiecki 
Związek budowy pomnika pod nazwą 
„Frauenopfer” , postanowił wznieść po­
tężny pomnik żonom i matkom Niemiec 
i Austrji za zasługi poniesione podczas 
wielkiej wojny i w  czasach powojen­
nych. Potężny ten pomnik ma stanąć 
r.a linji granicznej, dzielącej Niemcy od 
Austrji. pomiędzy Salzburgiem a Ber- 
chtesgaden w  Bawarii.

Wyższe kursa nauczycielskie.
W cią^u feryj wielkanocnych Ku- 

ratorja okręgów szkolnych w siedzi­
bach wyższych nauczycielskich organi­
zują kilkudniowe konferencje dla kan­
dydatów do egzaminu wstępnego na 
wyższe kursy nauczycielskie w roku 
1930. Konferencje te nie mają charak­
teru obowiązkowego dla kandydatów 
zakwalifikowanych do egzaminu, mo­
gą w nich natomiast uczestniczyć rów­
nież nauczyciele, niezakwalifikowani 
do egzaminu wstępnego. Siedziby w yż­

szych kursów znajdują się na Śląsku 
w  następujących miastach: w  Mysło­
wicach przy ul. Seminaryjnej w  pań- 
stwowem seminarjum nauczycielskieff. 
Konferencja z robót ręcznych i rysun­
ków. Termin od 24 do 28 kwietnia.

W Cieszynie w gmachu gimnazjum 
im. Osuchowskiego przy placu Słow a­
ckiego. Konferencja dotyczy fizyko' 
matematyki. Termin od 23 do 26 kwie­
tnia.

Glosy naszych czytelników.
. Z Szarleja, powiat świętoćhłowiek 
piszą nam z kół naszych czytelników: 

W  niedzielę, dnia 30 marca b. r. od­
był się w  Szarleju wiec przedwybor­
czy, zwołany przez Blok Katolicki- 
Na wiec ten miał przybyć sam Korfan* 
ty, lecz daremnie czekali na niego wie- 
cownicy. Natomiast zjawił się innV 
mówca. Z przebiegu wieca miało sie 
wrażenie, jakoby nasz Górny Śląsk by* 
zupełnie dzikim krajem, do którego 
jeszcze nie dotarła Ewangelja św- 
Zdaje się, jakoby Blok Katolicki już 
dawno Wymazał z programu swego 
przykazanie ..Miłuj bliźniego jak siebie 
samego” , bo nic innego nie usłyszano, 
jak wyzwiska, oszczerstwa i zarzuty, 
skierowane i>od adresem innych partji- 
l mimowoli pytać się trzeba, czy to na 
katolików przystoi? Muszę o tern bar­
dzo powątpiewać. Co Blok Katolicki 
dobrego dotychczas zdziałał, referent 
wcale nie mówił, widocznie nie mial 
nic pod tym względem do powiedze­
nia. Za to dostało się partji rządowej- 
a w wyrażeniach swych mówca nie 
przebierał. Biedny wysłannik Korfan­
towy.' który musi kłamać na rozkaz 
swego „mistrza.”  Lepiej byłoby, że­
by na wiecu ludzi pouczono, jak się 
maja. sprawować podczas wyborów, 
żeby nie było tyle nieważnych głosów, 
jak podczas ostatnich wyborów, bo to 
aż wstyd na taką gminę jak Szarlej.

W y b o r c  a.

Odpowiedzi redakcji.
E. K. R. Chcąc pozbyć się wszy. 

należy czesać w łosy lub zgolić calkieni 
i nacierać maścią siarkową (5 gr mle­
ka siarkowego na 50 gram. tłuszczu). 
Myć skórę zielonem mydłem naparem 
tysiączniką. smarować maścią z utłu­
czonego nasienia pietruszki i tłuszczu: 
zmywać słoną wodą, kropić spirytu­
sem, nacierać maścią z nafty i oliwy 
lub czystą naftą. Zważać przyteffl. 
aby nie było ognia lub światła otwar­
tego, gdyż nafta i okowita łatwo się 
zapalają. Gdyby wszy zagnieździły się 
w odzieży, trzeba ją wyprać w  gorącej 
wodzie lub wyprasować gorącem że­
lazkiem.

P. F. K. Jeżeli kapelusz jest tylko 
mocno zakurzony, wystarczy zetrzeć 
go raz przy razie z włosem •— nigdy 
pod włos — czerstwą bułką lub su­
chym chlebem. Można też użyć ben­
zyny z eterem. Umaczać czysty pła­
tek w benzynie i wycierać kapelusz w 
wyżej podany sposób. Suchym, czy­
stym płatkiem wysuszyć zaraz, aby nie 
powstały kręgi po benzynie.

J. K. Turza. 800 marek niemieckich 
z października 1919 roku równają sie 
192 złotym. Odsetek obliczyć nie mo­
żemy, gdyż Pani nie podała stopy pro­
centowej. W  każdym razie odsetki 
należą się od przerachowanej sumy.

t  f  t  do Chorzowa. 1400 marek 
niemieckich z listopada 1918 roku rów­
nają się 938 zł, 4000 marek niemieckich 
z listopada 1922 roku 5.20 zł. 8000 ma­
rek polskich z maja 1923 roku 84 gro­
szom. Od przerachowanej sumy moż­
na brać te odsdetki, które Pan umówił 
z dłużnikiem.

W. L. Nowawleś, pow. Katowice.
16.000 marek polskich z lutego 1921 
roku równają się 123.20 złotym. W y­
płata wkładek zależy od majątku ban­
ku. Trzeba zwrócić się do banku, w 
którym pieniądz złożono z zapytaniem, 
kiedy, oraz w jakiej wysokości wkład­
ki wypłaci.

No. S. F. Zebrzydowice. 10 tysięcy
marek niemieckich z kwietnia 1922 ro- |  
ku równają się 217 złotj«0*



Prasa niemiecka przyznaje kleske 
niemców w wyborach na Slasku.

B e r l i n .  Dzienniki, omawiające 
yyniki ostatnich wyborów komunal­
nych na polskim Górnym Śląsku, pod­
kreślają zgodnie, że, mimo utrzyma­
nia dotychczasowego stanu posiadania 
niemieckiego w  gminach, mniejszość 
niemiecka straciła przy tych wybo­
rach 10 proc. głosów. Fakt ten dzien­

niki niemieckie uzasadniają tern, że od 
ostatnich wyborów w r. 1926 wielka
ilość Niemców wyemigrować musiała 
z Górnego Śląska. Szczególnie bole- 
snem dla mniejszości niemieckiej jest 
strata dotychczasowej większości w 
Tarnowskich Górach. (Pat.)

Dyktatura rolnicza w Niemczech
B e r l i n -  Prasa niemiecka ogłasza 

opracowany przez ministra Schielego 
doraźny program agrarny w  związku 
? akcją pomocy dla wschodnich pro- 
wincyi Rzeszy.

Program ten przewiduje udzielenie 
ministrowi rolnictwa pełnomocnictwa 
do ustalania z własnej inicjatywy w 
drodze rozporządzeń cła na zboże i 
przetwory zbożowe w tej wysokości, 
któraby odpowiadała przeciętnym ce­
nom rocznym 230 marek za tonnę ży­
ta, i 260 marek za tonnę pszenicy. M i­
nister rolnictwa ma prawo ustalić rów­
nież wartość świadectw wwozowych 
w drodze rozporządzenia stosownie do 
każdorazowej sytuacji na rynkach nie­

mieckich. Pozatem program ministra 
Schielego domaga się podwyższenia 
wartości certyfikatów wwozowych na 
owies do 12 marek.

W  sprawie uregulowania ceł na 
świnie i wieprzowinę program przewi­
duje podobnie jak przy zbożu dla mi­
nistra rolnictwa pełnomocnictwa, upo­
ważniające do ustalania cen orientacyj­
nych na żywe świnie w  wysokości 75 
marek za centnar. Pozatem wprowa­
dzona ma być zmiana systemu certyfi­
katów wwozowych dla nierogacizny i 
wienrzowiny.

Dla podniesienia hodowli bydła pro­
gram przewiduje wprowadzenie ogra­
niczenia importu. (Pat.)

Narady francusk@*aiqieiskie
nad gwarancjami pokojowemi.

t o n  d y  n. We środę Henderson 
< Briand odbywał1' dalsze narady nad 
projektem paktu gwarancyjnego, któ­
rego domaga się Francja wzamian za 
ustępstwa w żądaniach tonażowych.

Zarówno w kołach angielskich, jak 
i francuskich sądzą, że dotychczaso­
wy wynik tych usiłowali prowadzi ku 
rozstrzygnięciu kompromisowemu. Pro­
jekt formuły gwarancyjnej Briand

Parlament angiel. § prześladowaniach 
religijnych w Rosji.

L o n d y n .  Na posiedzeniu Izby ior- 
dów arcybiskup Canterbury rozpoczy­
nając debatę nad sytuacją religijną w  
Rosji sowieckiej oświadczył, że zebrał 
znaczną ilość dowodów, stwierdzają­
cych, iż w  dalszym ciągu panuje w  
Rosji systematyczne prześladowanie 
religijne.

Według wiadomości, otrzymanych 
przez arcybiskupa, w  ciągu ostatniego 
roku w Rosji skazano na śmierć 71 
osób, zaś na ciężkie więzienie od 2 do 
10 lat 112 osób. Nie wierzę — twier­
dził mówca, — aby krytyka postępo­
wania rządu sowieckiego przez W iel­
ką Brytanię miała kryć w  sobie nie-

oezpiecseństwo wojny i proponuję, aby 
rząd brytyjski zwrócił uwagę przed­
stawicieli sowietów na następujące 
punkty: 1) przyznanie praw cywilnych 
przedstawicielom duchowieństwa na 
równi z innymi obywatelami, 2) umo­
żliwienie robotnikom święcenia nie­
dziel w  systemie 5-dniowego tygodnia 
pracy. 3) zezwolenie na publikację i 
rozpowszechnianie książek, zawierają­
cych iiaukę rehgji. 4) zniesienie ogra­
niczenia w sprawie nauczania dzieci w 
grupach. 5) wypuszczenie na wolność 
duchownych, pozostających w więzie­
niach. i 6) zaniechanie powszechnego 
zamykania świątyń. (Pat.)

Z  W atykanu
Ojciec św. a następca tronu 

włoskiego.
R z y m .  (K. A. P.) Ojciec św. prze­

słał następcy tronu włoskiego, który 
jest chory na odrę, życzenia najszyb­
szego powrotu do zdrowia i błogosła­
wieństwo.

Ojciec św. a Marconi.
W  związku z ostatnim eksperymen­

tem Marconj’ego Ojciec św. przesłał 
słynnemu wynalazcy życzenia i gratu­
lacje.
Kardynał Gasparri u króla włoskiego.

Dnia 25 marca rb. kardynał Ga- 
śparri, były sekretarz stanu Stolicy 
Apostolskiej, złożył wizytę królowi 
włoskiemu, by podziękować mu za 
wysokie odznaczenie orderem Annnn- 
ziaty.

Sprawy towarzystw.
Ruda. Dnia 3 kwietnia o godz. 6 

wieczorem odbędzie się u Lepiarczy- 
ka zebranie członków Związku praco­
wników budowlanych Z. Z. P. Refe­
rent przybędzie.

Z całego świata
1000 franków za szklankę herbaty.

W  niedzielę 23 marca w pałacu 
księżnej Vendome w Cannes odbyło 
się zebranie towarzyskie na rzecz po­
wodzian w południowej Francji.

Za każdą filiżankę herbaty, poda­
wanej na tern zebraniu pobierana by­
ła opłata w kwocie tysiąca franków. 
Podawali herbatę: b. król portugalski 
Manuel, królowa Wiktorja, książę 
Connaught, książę Mikołaj grecki, 
oraz szereg innych członków rodzin 
panujących.

Premiowanie potomstwa we Francji 
wydaje pomyślne rezultaty.

Jeśli gdzie, to właśnie we Francji, 
posiadającej minimalny przyrost na­
turalny, uzasadnione jest premjowanie 
licznego potomstwa. Albowiem do­
świadczenie wykazało, że perspekty­
wa nagrody pieniężnej dla niejednego 
małżeństwa bywa zbyt silną podnietą, 
by skutki dały zbyt długo na siebie 
czekać.

Doskonałym tego dowodem jest 
zarządzany przez akademję francuską 
legat małżonków Cognac, z którego 
corocznie wypłacane sa dość pokaźne

przesłał do Paryża z prośbą ® zaopi- | 
njowanie.

Strony uznają, że żaden artykuł 
paktu Ligi Narodów, na którym opiera 
się formuła, nie może być zmieniony 
przez konferencję 5 mocarstw i że roz­
strzygnięcie zależeć będzie jedynie od 
interpretacji artykułów Paktu, w  szcze­
gólności zaś artykułu 16, przewidujące­
go akcję zbiorową mocarstw na rzecz 
strony, zaatakowanej niesłusznie.

S P O R T .
Mecz bokserski Polska — Austria.
Austriacki Zw. Bokserski ustalił jvż skład swej 

reprezentacji na mecz międzypaństwowy z Polską. 
W  poszczególnych wagach walczyć będą:

Waga musza: Kuschner (mistrz Austrii) — For­
nalski (Polska).

Waga kogucia: Lindenheim (mistrz Austrji) — 
Stępnia (Polska).

Waga piórkowa: Siegert (mistrz Austrii) —
Górny (mistrz Polski).

Waga lekka: Gutfreund (mistrz Austrji) — Se- 
werynia (?) (Polska).

Waga pólśrednla: Magayr (mistrz Austrji) —
Arski (mistrz Polski).

Waga średnia: Rauter (b. mistrz Austrii) —
Machrzycki (mistrz Polski).

Waga półciężka: Aschenbrenner (mistrz Austrii) 
— Wiśniewski (mistrz Polski).

Waga ciężka: Anderschitz ( mistrz Austrji — 
Sibbe (Polska).

Jak widzimy. Zw. Austriacki wystawił bardzo 
mocny skład, w którym 7-miu zawodników piastu­
je tytuł mistrza, a jeden jest byłym mistrzem.

Polska przeciwstawić będzie musiała zespół 
nieco osłabiony. Zamiast Pyki w wadze koguciej, 
walczyć będzie, jak już podawaliśmy Stępniak.

W wadze lekkiej honor obrony barw państwo­
wych przypadnie Seweryniakowi. o ile uie prze­
kroczy wagi. W  tym ostatanim wypadku wystąpi 
Gawlik lub Wochnik, obydwaj z Górnego Śląska.

B. K. S. ..29" Bogucice 
Beuthen.

.Heros*

W nadchodzącą sobotę o godzinie 19-30 zostatia 
rozegrane na sali p. Kozy w Bogucicach między­
narodowe zawody bokserskie pomiędzy drużynami: 
B. K. S. .,29“ Bogucice — Heros Beuthen.

Prnkt kulminacyjny stanowić będzie niewątpli­
wie walka w’ wadze piórkowej pomiędzy Cichym 
i Heifeldetn (mistrzem południowo wschodnich Nie-

i mie). Jak wiadomo. Helfeld zmusił do podania się 
' tak znakomitego zawodnika, jakim jest Dziembała 
, (Stadion).

Również i Klarowicz będzie walczył- Przeci­
wnikiem jego będzie młody, ale dość groźny Mi­
chalski.

Pozatem odbędzie się jeszcze szereg innych 
spotkań.

Doroczny bieg na przełaj „Polski Za­
chodniej".

Dnia 6 kwietnia odbędzie się w Katowicach do­
roczny bieg na przełaj, organizowany przez „Pol­
ską Zachodnią". Bieg odbędzie się w trzech kate­
goriach: seniorów na 5000 mtr.. juniorów na 2000 
ratr. i pań na 1500 mtr. Spodziewany jest udział 
najlepszych zawodników polskich z Petkiewiczem i 
Kusocińskim na czele. W  roku ubiegłym udział w 
biegu wzięło 316 zawodników.

O dyskwallilkację Petklewicza.
W a r s z a w a .  Zarząd Polskiego Zw. Lekko- 

atl. po zapoznaniu się z motywami dyskwalifika­
cji Petkiewicza przez związek łotewski, uznał za 
konieczne zawiesić tego zawodnika do czasu zu­
pełnego wyjaśnienia sprawy. Jednocześnie P. Z. 
L. A. zwrócił sic do związku łotewskiego z prośba 
o udzielenie szeregu informacyj, dotyczących oko­
liczności dyskwalifikacji. Całkowite załatwienie tej 
sprawy nastąpi prawdopodobnie dopiero na kon­
gresie olimpijskim w Berlinie w dniach od 20 do 
21 maja, na którym spotkają się przedstawiciele 

| obu zainteresowanych związków z prezydium mię- 
| dzynarodowego związku lekkoatletyckiego.

•  •
*

Katowice. Śląski klub jazdy konnej w Kato­
wicach urządza w dniu 12 kwietnia 1930 r. o 
godz- 14.30 w krytej ujeżdżalni Siemianowice — Za­
mek zawody konne z urozmaiconym programem.

Angelsfco-egipska
konferencja.

S

Nahas Pasza, premier egipski.

L o n d y n .  W  Londynie nastąpiło 
.30 marca otwarcie konferencji angielsko- 
egipskiej, mającej na celu przeprowadze­
nie rokowań w sprawie traktatu, któryby 
zaspokoił żądania Egiptu, dotyczące jego 
niezależności. Minister Henderson, zaga- 
jąc obrady, zaznaczył, że odrzuca myśl o 
możliwości niepowodzenia konferencji. 
Wynikiem prac delegatów, według Hen­
dersona, będzie ugruntowanie stosunków 
Anglii i Egiptu na podstawie stałej przy­
jaźni i sojuszu. Egipt, jako państwo wol­
ne i niepodległe, będzie mógł odgrywać 
rolę, jaką mu się należy ze względu na 
jego przeszłą wielkość i obecnie dokonane 
postępy. W  końcu minister wyraził na­
dzieję, że niezawodnie współpraca przed­
stawicieli obu państw będzie uwieńczona 
pomyślnym wynikiem. Premjer egipski 
Nahas-Pasza, odpowiadając na przemó­
wienie Hendersona, wyraził przekonanie, 
że konferencja doprowadzi do zawarcia 
układu zadawalniającego obie strony. Po 
oświadczeniach obu przedstawicieli roz­
poczęto obrady przy drzwiach zamknię­
tych.

premje dla małżeństw, mogących w y­
kazać się rzetelną dbałością o przyrost 
naturalny. Akademja z tego legatu 
przyznała już 90 premij po 25.000 fran­
ków oraz znaczna ilość premii po 
10.000 franków.

W  liczbie „laureatów** znajdowało 
się jedno małżeństwo posiadające 15- 
ro dzieci, siedem z 14-giem dzieci i aż 
dwadzieścia pięć par małżeńskich, 
mogących się pochwalić okrągłym tu­
zinem dziatwy.

Klub Pantoflami*.
W  tych dniach niedyskretna prasa 

zerwała nimb tajemnicy, otaczającej 
pewien klub w  Liverpoolu. Klub egzy­
stuje już od kilku lat. Należy doń oko­
ło 500 członków.

Gdy niedawno klub zwrócił się do 
władz, aby pozwolono mu mieć otwar­
te podwoje dla swych członków przez 
całą noc. władze zapytały prezesa: 
w jakim celu? Wtedy dopiero zdra­
dzono się. że do klubu należą wszysc\ 
nieszczęśliwi mężowie, których żony 
wzięły zupełnie pod pantofel, a oni. 
ponieważ kochają swoje małżonki i nie 
chcą z niemi walki, poddawają się 
władzy kobiet, jednak od czasu do 
czasu uczuwają palącą tęsknotę do 
swobody. W  takich chy/ilach idą do 
klubu, gdzie wolno im wszystko, co ze­
chcą Po takiem wyjaśnieniu policja w y­
dała pozwolenie przebywania w  klubie 
do rana.

Oficjalna nazwa klubu brzmi:. „Klub 
bohaterów pantofla".

Przyjmuje sie doń tylko tych męż­
czyzn, którzy albo pragną zerwać łań­
cuchy „tyranji", albo przynajmniej 
wstrząsnąć nimi mocno.

Założycielami klubu są — znany 
mistrz bilardu Bob Mc. Chrystal i wy­
bitny kupiec Mc. Elory. Dumni są oni, 
że udało sie im nareszcie zjednoczyć 
płeć „silną" pod wspólnym sztanda­
rem ideałów. Posiedzenia odbywają 
się w ścisłej tajemnicy... przed mał­
żonkami. Najpopularniejsze posiedze­
nia odbywają się pod hasłem: palnjy-. 
Każdy członek zasiada wygodnie w  fo­
telu i wypala taką ilość papierosów, 
jaką uważa za stosowne. Nikt mu nad 
uchem nie brzęczy — dość już tego 
dymu. ach bo się uduszę i t. p.

Najulubieńszą pieśnią, można nawet 
śmiało powiedzieć, że hymnem klubu 
jest znana piosenka angielska: „Do 
domu nie pójdziemy aż rano"...

Że jednak ta ostateczność musi za­
wsze nadejść, więc członkowie klubu 
debatują godzinami nad tern. jaki spo­
sób wynaleźć, aby każdy członek klu­
bu mógł wracać jak najpóźniej do do­
mu.

W  sądzie.
Sędzia: Więc świadek zeznaje, że 

Bartek utopił się przypadkowo? Na 
jakiej podstawie świadek to twierdzi'.

Świadek: Bo proszę łaski pana sę­
dziego, gdy Bartka z wody wyjęli 
miał w kieszeni flaszkę z wódką, więc 
jakby się topił umyślni* to byłby 
wódkę wprzód wypił.



Święta Rodaczka.
(W sprawie kanonizacji bł. Broni­

sławy).
Coraz częściej nadchodzą do kla­

sztoru PP. Norbertanek na Zwierzyń­
cu w Krakowie gorące prośby i ży­
czenia tak ze strony Duchowieństwa, 
jak i wiernych wszelkiego stanu, by 
starać się usilnie o kanonizację bł. Bro­
nisławy, górnośl. Patronki Polski.

„W ynieśmy na ołtarze w Polsce na­
szą bł. Bronisławę — pisze w ostat­
nich dniach jeden z Ks. proboszczów 
diecezji tarnowskiej — niech bcdzie 
nadal obronicielką. budującej się na 
gruzach Ojczyzny naszej, chroni ją od 
sekciarstwa i niedowiarków. Niech 
Ona będzie taką patronką dla Polski, 
iak św. Teresa od Dzieciątka Jezus dla 
Francji.

Niechże te gorące słowa obudzą ży­
we zainteresowanie się jak najszer­
szych mas naszego społeczeństwa, by 
w tych ciężkich czasach zwróciło sie z 
całą ufnością do bł. Bronisławy, gór- 
noślązaczki, jako Patronki naszej Oj­
czyzny, oraz tej, która broni sławy, 
tych wszystkich, którzy się do niej 
uciekają.

W  ostatnich czasach cześć bł. Bro­
nisławy w odrodzonej Polsce coraz wię- 
cej się ożywia i wzmaga. Ze w szyst­
kich stron Polski zgłaszaja się usta­
wicznie do klasztoru po żywoty, nowen­
ny, relikwje, obrazki, nadsyłają opisy 
łaski otrzymane, by tern przyczynić się 
do kanonizacji. Ałe to wszystko jeszcze 
zamało! Cześć dla bł. Bronisławy mu­
si objąć całą Polskę i jako potężny 
szturm modlitwy i ofiary wznieść się 
do nieba, a w tedy wspólne wysiłki 
uwieńczone zostaną aureola św iętych.

Bł. Bronisława zasługuje na to z 
wielu względów. i

Siedmiowiekowa cześć, jaką odbie­
rała nawet wtedy, gdy zaginęły wszel­
kie ślady ukrycia jej świętych kości po 
napadzie Tatarów  na Polskę, jest dla 
nas wskazówką, że Pan Bóg chce 
przez nią udzielać nam swoich łask. 
W ostatnich latach powstały nowe 
świątynie pod wezwaniem bł. Broni­
sławy np. w Biadolinach. Balicach, 
umieszczono obrazy w ołtarzu jej po­
święconym w Rzeszowie, figury: w 
Halembie na Śląsku, w Dobrzechowie 
koło Rzeszowa.

Wiele stowarzyszeń polskiej mło­
dzieży obrało ją sobie za Patronkę, w 
Poznaniu. Krakowie, na Śląsku, we 
Francji. W Kolomji powstało semi- 
narjui.. nauczycielskie pod wezwaniem 
bł. Bronisławy.

Bł. Bronisława ustawicznie działa. 
Dziewięćdziesiąt lat temu zebrano tak 
wielką liczbę łask i dowodów jej opie­
ki nad polskim narodem, źe W ładza 
kościelna uznała za wystarczająca do 
beatyfikacji, czyli zatwierdzenia sze- 
ściowiekowej czci. oddawanej tej św. 
Pannie. Od tego czasu napływają 
coraz to nowe wiadomości o łaskach 
odebranych tak dla narodu jak i po­
szczególnych jednostek.

Bł. Bronisława przyczyniła się ró­

wnież do tego, że ten skarbiec Polski, 
jakim jest Śląsk, do Polski należy. Al­
bowiem, gdy w ażyły sie jego losy, na­
pływ ały nieustannie coraz liczniejsze 
pielgrzymki Ślązaków do bł. Bronisła­
wy i tu. przed jej relikwjami. błagały 
gorąco Boga, by ich przyłączył pod 
opieke Królowej Korony Polskiej. 
Okażmy miłość naszej Patronce przy­
kładając choć małą cegiełkę do spra­
w y jej kanonizacji.

Kto wygrał?
20-ta Polska Państwowa Loteria Kirsowa 

Przed przerwą.
(Tabela aieurzedowa).

50.000 wygrał nr. 191697.
Po 10.000 zł. wygrały n-ry: 10992 95838 208369
5.000 zł. wygrał nr. 172560.
Po 3.000 zł. wygrały n-ry: 30371 38754.
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 33387 80713 154818.
Po 1.000 zł. wygrały n-ry: 11397 15930 18547 

83289 91475 91927 98827 99219 138903 168608 
177665.

Po 600 zł. wygrały n-ry: 17429 24585 53230 
82117 105073 143402 147003 149273 1529S9 159972 
164676 166193 166762 168020 172298 189006 201138. 

Po przerwie:
5.000 zł. wygrał nr. 123611.
Po 3.000 zł, wygrały nr-y: 7667 77094 151581 

153832 160187.
Po 2,000 zł. wygrały n-ry: 47476 170398.
Po 1.000 zł. wygrały n-ry: 3237 7549 21334 

38364 49600 62788 65409 77451 97414 103062 147134. 
166621 171010 185432 195000 200401.

Po 600 zł. wygrały n ry: 15379 56440 63175 
66114 73077 96802 130373 137605 140427 165815 
178187 179307 198264 201513.

PROGRAM RADIO IWY.
Piątek, dnie 4 kwietnia 1930 r.

Katowice, fala 408.7: 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Mariackie] w Krakowie. — 12.05 Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komunikaty- 
— 16.20 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 
Odczyt z Krakowa p. t. ..Czary i czarownice". —
17.45 Mnzyka lekka z W arszawy. — 18.45 Roz­
maitości. — 19.05 Ze współczesnej twórczości li­
terackiej śląska. — 19.20 Intermezzo muzyczne. —
19.30 Odczyt: O „Sztuce" krakowskiej. — 19.58 
Sygnał czasu. — 20.00 Komunikaty Związku Mło­
dzieży Polskiej. — 20.05 Pogadanka muzycztia z 
W arszawy. — 20.15 Koncert symfoniczny z Fil­
harmonii W arszawskiej. — Po koncercie, komuni­
kat meteorologiczny i P . A. T. i komunikaty spor­
towe. — 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
franccskim.

W arszaw a, fala 1.395,3 m.: 12.10 Muzyka z płyt
gramofonowych. — 13.10 i 14.40 Komunikaty. —
15.00 Odczyt z cyklu wykładów dla m aturzy­
stów szkół średnich. — 16.15 Muzyka z płyt gra­
mofonowych. — 17.45 Muzyka jazzbandowa. —
18.45 Rozmaitości. — 19.10 Giełda rolnicza. — 
19.25 P ły ty  gramofonowe. — 20.15 Koncert sym­
foniczny z Filharmonii. Następnie komunikaty.

Kraków, fala 314,1 m.; 12.05 Koncert z płyt gra­
mofonowych. — 13.10—15.20 Transmisje z W ar­
szawy. — 16.00 Pogadanka dla rodziców I wycho­
wawców. — 16.25 Koncert płyt gramofonowych.
17.45 Koncert Z W arszawy. — 20.15 Koncert sym­
foniczny z Warszawy'. — 22.45 Muzyka ta ­
neczna.

W rocław, fala 325 m.: Gliwice fala 253 m-: 16.05
Odczyt. — 16.30 Koncert z Berlina. — 1905 Naj­
nowsza muzyka taneczna. — 20.00 Koncert z 
Berlina. — 21.15 Koncert wokalny.

Berlin, fala 475,4 m .: 14.00 P ły ty  gramofonowe.
16.30 Koncert radjoorkiestry. — 18-00 Program  
dla młodzieży. — 19.05 Muzyka meksykańska. —
20.00 Koncert muzyki religijnej. — 21-15 Koncert 
popularny orkiestry. — 22.30 Muzyka operetkowa.

Wlcdeij, fala 519,9 m.: U.00 Poranek muzyczny.
15.30 P ły ty  gramofonowe. — 16.10 Koncert soli­
stów. — 17.10 i 17.50 Odczyty. — 20.00 „Jephta" 
oratórjum  na glosy solowe, chór i orkiestrę

Ffaendla. Następnie jazzband.

W  ubiegłym tygodniu odbyły się 
na kopalniach Śląska Opolskiego w y­
bory do rad zakładowych. W edług 
tymczasowego obliczenia otrzym ały 
głosów: Związek robotników górni­
czych i przemysłowych 12.300 (w ro­
ku ubiegłym 19.376): związki chrześci­
jańskie 8200 (6790); Hirschdunkerzy 
974 (347); komuniści 14.700 (8777), żół­
ci 2200 (2468); Zjednoczenie Zawodo­
we Polskie 1126 (1'288): inne organiza­
cje 159 (1003). W zrost głosów komu­
nistycznych wynosi wobec tego mniej- 
więcej 75 procent, podczas gdy chrze­
ścijańskie związki zyskały około 20 
procent głosów. Natomiast socjalisty­
czny Związek robotników górniczych 
i przemysłowych utracił mniejwięcej 
35 procent głosów w  stosunku do w y­
borów zeszłorocznych.

Z Bytomskiego.
W roku 1929 wybudowano w By­

tomiu ogółem 865 mieszkań. Nie w pły­
nęło to jednak wcale na poprawę nę­
dzy mieszkaniowej. Wielką daje się 
odczuwać potrzeba mniejszych pomie­
szkam składających się z jednego po­
koju i kuchni lub 2 pokoi i kuchni. 
Obecnie znajduje s ię  jeszeże około 
4000 rodzin bez własnego pomiesz­
kania.

*
Liczba mieszkańców miasta Byto­

mia podniosła się w  roku 1929 z 93.945 
na 96.193 osób. W  ciągu roku śmiertel­
ność wśród mieszkańców zmniejszyła 
się znacznie. Nadto pocieszającym ob­
jawem jest w zrost liczby urodzeń.

*

Od 19 do 27 marca br. odbyły się 
w kościele parafjalnym w Rokitnłcy 
misje św., odprawione przez OO. Mi­
sjonarzy. ❖

Na kopalni .,Beuthengrube“ w  Dą­
browie Miejskiej został zabity górnik 
Florjan Schindler z Tarnowie Starych 
(województwo śląskie).

*

Na kopalni „Abwehr“ w Mikulczy- 
cach został zasypany przez obryw a­
jący się węgiel górnik Florjan Pudło 
z Świętochłowic. Nieszczęśliwego w y­
dobyto bez życia.

Z Gliwickiego.
W nocy na niedzielę, około godzi­

ny 2, dokonano zamachu na oberżę 
Gmyrka w Przezchiebiu. Pod drze­
wem, stojącem przed oberżą, położono 
materjał wybuchowy, który eksplodo­
wał z wielkim hukiem. Od siły w y­
buchu popękały 24 szyby. Areszto­
wano dwie osoby, które nie przyznają 
się do winy. Zamach nie ma podkładu 
politycznego.

Z Strzeleckiego.
Niedaleko śluzy w Krępie zatonęła 

łódź, naładowana węglem. Druga łódź, 
również z węglem, najechała na toną­
cą łódź i w ywróciła się, kładąc się w

I poprzek rzeki. W skutek tego zatnknię- 
i to Odrę dla ruchu okrętowego na prze­

ciąg kilku dni.
*

Cukrownia w Rozwadzie zostanie 
przeniesiona do Głogówka. Przyczyny 
przeniesienia cukrowni są różne: mię­
dzy innemi akcjonariusze dążą do pod­
niesienia swych dochodów, a nadto od­
padną koszta przewozu cukru surowe­
go. W skutek zastawienia cukrowni 
w Rozwadzie zostanie około 300 robo­
tników pozbawionych pracy.

Z Kozielskiego.
W piątek po południu wybuchł po­

żar w domostwie wdowy Wywioro- 
wej w Bierawie. Dach spłonął do­
szczętnie. Przyczyna pożaru niewia­
doma.

*

W oberży Zieglera w Naczysia- 
wiczkach wybuchł onegdajszej nocy 
pożar, który zniszczył dach nad salą. 
Prawdopodobnie ogień został podło­
żony.

Z Raciborskiego.
Śmiałego napadu rabunkowego do­

konano na moście chrześcijańskim, łą­
czącym Racibórz z Ostrogiem. Ofiarą 
napadu padł oberżysta Henryk Wy.rt- 
ki z Pstrążnej (woj. śląskie), który 
wracając w nocy z Raciborza, został 
napadnięty przez dwóch nieznanych 
m ę ż c z y zn  Bandyci obrabowali W yrt- 
kiego, poczem go zrzucili z mostu ao 
Odry. Tylko okoliczności, ik W. jest 
pływakiem, zawdzięcza swoje urato­
wanie. Bandyci zbiegli i dotychczas 
ich nie wykryto.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

R e p e r t u a r .
Piątek, dnia 4 kwietnia „Pow rót do 

grzechu“, 19.30.
S o b o ta , d n ia  5 k w ie tn ia  „ S ę d z io w ie

i W iara“ dla szkół, 15.30.
Sobota, dnia 5 kwietnia „Zemsta 

Nietoperza**, 19.30.
Niedziela, dnia 6 kwietnia „Legenda 

Bałtyku**, 15.30.
Niedziela, dnia 6 kwietnia „Powrót 

do grzechu**, 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

Czwartek, dnia 3 kwietnia „Wesele 
na Górnym Śląsku**, Gliwice, 19.30.

Czwartek, dnia 3 kwietnia „Zemsta 
Nietoperza**. Bielsko, 19.30.

Sobota, dnia 5 kwietnia „W esele na 
Górnym Śląsku**. Ruda. 19.30.

Poniedziałek, dnia 7 kwietnia „W e­
sele na G. Śląsku**, Cieszyn, 19.30.

Poniedziałek, dnia 7 kwietnia „Ma­
dame Butterfly**, Rybnik, 19.30.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ozr. odp. w Bytomiu. Śląsk Opolski. — 
Za redakcja odpowiedzialny: Franciszek Ooduta

w Król. Hncle.

Ś ląsk i Urząd Wojewódzki
ogłasza

przetaig publiczny
i. na wykonania dudyoku Posterunku 

Policji w KocMowicacli typ II,
7. na wykonanie budynku Posterunku 

Policji w Boruszowcu typ I,
: terminem wniesienia ofert do dnia 
15 kwietnia 1930 r. godz. 11-ła.

Bliższe szczegóły podane są w Ga- 
recie Urzędowej Województwa Śląskiego 
»raz na tablicy ogłoszeń w gmachu 

Województwa obok drzwi Nr. 81 Ol 
Za Wojewodę:

Inż Z a w a d o w s k i  rn p, 
Uaczelnik Wydziału Robót Publicznych.

DOM MUZYCZNY

IGNACY CYFRES
K rak ó w , S zew sk a  13. K. P. 

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
lonceitowe ozdo­
bne 35-45 zł., skrzy­
pce szkolne ze smy­
czkiem 23 zł., kon- 
certo we 30.40 i 50 zł. 

klarnety 8 klap 33 zł., 10 klap 45 zł.,
12 klao 50 z ł, gitary koncertowe 
40-50 zł., kornety 120 zł., Harmo.ije 2 registry 
29 zł., i rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 12basów 80zł., helikonki 8 basów 
pierwszorzędne 145 zł., -- Niklowe .tire  
Roskop* patent z tafie. 13 zł., nikt. plaski 
zegarek słynnej marki , Enigma* 22 zł., budrik 
14 zł., brzvtwv .Solm en* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-12 zł„ diamenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów miizycrnycb darmo 

oołstn'e.

Homilie uassu gazetę!
OOwGuOwt) OQOO OCOOOO

Chemika D-ra U k A N K O S A ,  (edyny 
r adyka l ny  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  a powodu pracz ębien a, 

postrza łow i, ischiasow i i t .  p.
t = =  Źęctać w aptekach. =-■- 

Wyrób i główna sprzeda!: 
ltptBll3 Mł iOGRSCHJ, 0D)8). Kopernika I

A. DENIZOT
Luboń (Poznań)

poleca
drzewa i krzewy owocowe 
parxowe i ozdobne role, 
Konifery, roił nr na ży­

wopłoty. \
Cennik na żądanie! Cennik u  źądaist

Karmelki
w wielkim wyborze noleca

fabryka 4, Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwraca: baczna 
uwagę na lirmę naszą.

Cierpiący 
i na dolegliwości uszu

iak

przytępiony słuch, rm/anie. strzykanie.
szum  itp.

‘*aV » £ ptt' , , H e r b a " , E 2i 22i
v  I Zwierzyniecka 74


